
F I L M JA. 
Popularny „gwiazdor" filn•flwy,, Oee:rg!~ 

· Bancroft odwiedzit ni1cda wnu „z.akazzi.ną 

dzielnic~;. Chicago. 
Nie trzeba chyba dodawać.. że ukaz.anie 

sii; ;,człowieb. podzkmi'' w spdtmkach Chi 
Cet~;(1 wywołało szaloną sensacj<;. 

Gościa podejmow1a110 'godnie 1 z e1ntuziaz 
mem. 

.kden z zrzez)mieszków w.q:tosit nawet 
przernÓ'wienic, w kitórem w~,r:>oirn p,odniósf 
z.:1slu~i ,,kolegi z ekranu". 

Bancroft, Y. tóry odtwarza na srebrnym 
ckrnnie 1yp b~rndyty - dże11tei11:rna trak1u· 

' jącegi> 'iw<lj ,,fach'• z godno.Scl:c, i niepozba-
wionego powrwj specialnego rodzaju etyki-·. 
zdobyf nit»tylko popularnosć wśród ,Judzi 
podziemi·;, ale cieszy się wie; ką miłością ! 
zaw.:;ze 111oźe liczyć na porno~~ i poparcie 
swoich „towarzyszów broni'". 

- Randyta też jest cztowwkiern, kt6ry 
m:vśll, czuje i kocha - zako1kz.yt mó\"ca 
swoje pe.witanie. Nasz przy;adel, George 
Bancroft. pod;rnsi w opinji mic·;i.czar'1skh.~go 

świata gc:dność naszego zawodu. 
Bancroft był wzruszony 
I kiedy kilkadziesi<tt krz~phidt ludzi w.v· 

cią:.{nęto ręce aby podnieść ~;1) i w trium
falnyr1 p1Jchodzic przejść doketa sali. mógr 
by.:; absolutnie spukoiny, że„. nic mu nie z.~1„ 
nie„. 

N ·1 pe żegnanie Bancroft wygtosit król
kie, dowc...ipnc przemówienie. 

-· Rc·dacy! Dziękuję za •t1ile prz.rj~de, 

ale musze się z iwami p~JdZieli~ pewną w,1;, 
:n;i nowinq. 

Na IJP1\Vie11 przyrnjnmiej czas pGrzuccln; 
roie bamiytów, gdyż wytwórnh ,„Paramc1un 
tu", dla kt<irej obecnie „ll'akrc;carn" filmy. 
powierz~'la mi dówną rolę w obrazie mor 
skim pod tyt. „Ludzie morza·'. 
: Wierzcie ml, że nie tak fatwo 1wyprowa

dzić się ze skóry „rycerza prz1emystu'' .. i 
1wcielić. się w posto.ć suroweg•:. „wilka mor· 
skiego", a przytern.„ gadać„. 
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Scena z film11 p n. „Dla sz·~zości<t matki'' - zrealizow:anegl) przez wy. 
twómllę „foxa", 
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Ale trudno. Wszystko się rd>i dla chlc
La. A teraz.„ odchodzę,. Iecz 11,yśh~ zostaję 
przy was. 

Wiadomość o na.Idei ""z.drndzie'' Baincrof 
1ta wywołaku wśród obecnycil ~:zczery zal. 

r.. 

~aibtairsi w'.eldem sitrnża~v, cdzrwczenl za 1wyslugę lat w 1\' oddziale Ł. 

3cena. mHosna 1w intierpretacji Grety Nissen 
Charlesą Farrel'a: 

· • O. Sw9za od IeweJ r,JJ V' I 'lng1 L d b · · l D . ' ' · ' · " 1er, a1n s erger: nac ,elnik oddZl'l:l-
u ressle1r, t!"Jgler i Scuttl1C'i'. Stoją pp, Mertens . T" 
Merthens snir. i Pohl, Jnr. hiien, Pegel, Fiks. 

.: ! f101t. Bf1asz,cz:inń1skl 

Odbito w drukarni „Kur.je~a Łódzkiego·'. 

DODATEK Nl'EDZIELNY DO „KURJERA tóDZKIEGO''. 

ROK VH. Niedziela, 24 maja 1931 roku. Nr. 21. 

Na słuZbie samar9tańsl{iej I?. c. I{. 

Znama .jeist pr1wszec:h:ni:e i 101ceinilolTiia h;u.mairuiltarnad1zJ1a~!ia!l.l.liość Pols·kie:go Czerwo1rue1goi il(ir,z;yiża w I'..D1dzi. W 1o·he1Sie 1Wi1eł„ 
kiieig!O Tygodnia P. c. K. 1oid1by1!a: s.ilę na ten·.o,ie ~s1z1pi:tan.a wou•sUrnwe•g;o p1r:z.y 1Ull. iPr21ę:diza:l111i:an:aJ, ipod1nios.Ja1 1.JT'01C:ZY·stość 
01ciz,nac1zeni1a s.ióstir Ozerwo1111eigjo il(ir:z,yża, !ploz.osta !.ą,cy1ch w czy,n'11.e·i sfożhi:0 saimairyit:ańskiej. Odzn aic:zerrni.a 3-1gjo l 4-.&iO 
stiOllJ!lltiia 1orbrzymailo lil siós:tr, iz.aJ dłuigio[e:tilLilą p:a cię. Nia IZld!.ię,c.ilu widzimy .okliz;na,azoine silrnstry P. C. K. 1onatz 'U!czeis1tn!ków 
uro1czyisbo1ścf, iktóra. za.s·ziczyieiU l!lllię1dzyi mymi· 'PP.: wo~eiwoda Jwsz,c~ort, gen. .. !Ma:l'ia1C1hoiw1Siki, J.i. Ulmr,e1h:so1wa1, pire:z. F~e-

&er i płk. Balbule:wL:·.z, nructelnyi lelkia1rz sz'()Jta:la pirzy U!l. iPtz.ę1dzia!n1i!a111<1~}. fot A. Meyer. Te-!, 1108-81. 



TEAT.RALJA. 

Jubileusz Zefwet'owicza. - Nowe sztuki te

atralne. - Drobiazgi z za kulis. 

W tych dni.ach obchodzi! juiii1eusz 30-lct-
11iei prncy scen!cznej jeden z nnmoprularnicJ
s;;;:i,'ch :aiktorów polskich, w ŁDdz~ zwłaszcza 
doskonale znany :i m1aimilej ws1mminany -· 
A!cksa,ndcr Zelwernwicz. Od thvóch lait -
jak wi1adomo - Zelwernwicz jest dyrekto
ft~rn teatrów miejskich w Vv'ilniL\ umiejętnie 
w tych trudnych czasach kicru]o.c losami p:o
wl1Jrz10;11ych mu pla,cówck artystycz.11ych. -
Nic 11ędzicmy ,tu piisać charakl.cr ystyki mło
de~c. i petne.go t\V!igoru jubilata; µefe.n tempe
ramentu i żywotności tailent ,;e~o, budujący 
ogromny szereg śiwietnych krorccyj scenicz
nych. wszvsc.r łodzianie mają 1Jt;hrze w pa
niieci. Nie wątpimy, że sympacycznego i za~ 
stużonego dla łódzkiego ;teatfll - Zelwero
wi::::za,, ujrzymy nieraz jeszcze n;l naszej sce
nie Lafa, w których Zelwercn,:icz stał na 
cz;b teatru, za,Jiczyć trzeba dG lat jego pros 
peracii i bujnego rozkwitu; Zehi.'er:owicz o
k~1z.1t się byt godnym spadko~1iercą tra:dy
c.ii \Votowskfch i Oewalewicz:iw, a z ici:w 
l<'ldzkiej , szkoły" 1wyszila oał::i piejada. al\:io
niw, zdobiący~IJ dziś swemi nnwiskarni a· 
fis1.e najpierlwszych tea.trów p,:;!skich. 

Uroczystość jub'.i1leuszowa Zelwerowicza 
rdbyła się szumnie i okirnzale, co dalo nita~ 
rę sympatyj i uzm1anhu, iakierni JuhiJ.at cieszy 
sk powszechnie. Dość po1wiedzieć, że na<lc
sz!o w dniu jubileuszu zgórą trzysta de,pcsz 
p;r::1tulacyjnych, w tem ~ od p. Prezydenta 
RZcCT.Y[JOspolitej i p. ma1rsz. Vilsudskicgo. 
Sz~rc.e: przemówief1 rozpocz4t przedstawi· 

. ciel M. W, R'. i O. P. Na siwek święto wy 
hrat Zclwerc1wlicz znanq korat•dją Molnara 
r l. „Dobra wróżka", w któr•;: odegr<tl zna 
komicie rolę dr. Sporuma. 

.fo'Jen z teatrów Reinhard~,1 w Wiedniu 
(„Th~·akr in efor .Tosefstadt'') wysta·wil ;;ic,
cławno cick3Jw4 sztukę ad1wokatc. berliiń"llde
ic:o dr. A.lsegga, np1artą na motyw;:1ch sado\vn 
śledCZH'h, p, t. ,.Śledztwo''. VI'' SZ·tUCe tr: 
d1Jiknic.'to aktualnego dziś p:rol•lematu t. ,:,\v. 
~ "r.ei sprawiedliwo~ci", ktr".·r, prciw,1jz.j 

;1kldedy do okroprnośc1 „Justizmordów" a 
niek:e<lv - do niernnie.! traf.:;iCL..llych dla ie
dno'itek .katastrof. Podobny tf~mat rozwi~ 
nął (uboczne nieco zresztą) Hrncke111er ·w 
. Prze';tępc.ach", traktując go .: 1:d111ak w spo 
s.tHi karykatura,lny i grotesk~:wy. Alseg~ 
przystąpił do zagadnienia z P•~wagą, na jC:
k'i. ono :~nsluguje; znając śrockwisko sądo
w-:. a foud z wkusnei p;·.arktyki i doświadc:z.e-

. nia, opowiada w swej interec_,1,jącej sz•tuce 
następującą historię: Na bie<}~vgo stncJ.enta 
padli> pcdejrz1cm.ic o zamordowanie pr0~.ty· 
tntkr, zaś caty aparat urzędowy został zmu. 
hilizowany, aby udo;wodnić st!•Llentowi wl· 
ną, której się UI)OfCZ}'•Wle WY1iicra. Czvni 
to j\"dnak niezręcznie, bojąc sir; \vciągną1;. \V 

akr·.; przyjaciela sweg0r, syna "-.ędzi1ego sletł 
czeg0 który \\~laśnie prowad 2) śledzb~o; 
c!1odii o to, że student jest pr.-eko111:a1ny, iż 
morderstwa doko111al ów przyjaciel w przy
stęp],; ~waltownego gniewu. Poza tem stu
dent kocha siostrę swego pri~·Jaciela, tern 

W 1nhiiiegi!y1111 ty1go:dnl1u srdwl:a 1pfi1aisitylki ii ;rytmiki p. Pas1zik6wny wyls•tą
pilfa z rp:o1p·il:mtn domc1z,nym sw;y1ch :z,e:sjp:o,lów. Na z1dljędu JJ:o1piis 111aij~ 

mtods·zy1ch nc,zeni.c. 

LnrJdej więc pragnie oszczę1h1ć rodzinę 
swej t1kochancj - córki śledL.Zego „inkw1-
zytCJrJ ''. W tych warunkach c.tudent wpa
da w z.f';;L·znie zastawione sidla oska,rżenia i 
bythv \V ·nich zginąt bezpo;wrolnic, - gdyby 
nk przypadek: oto pewien detekiyw - arna
tiil', zająwszy się sprawą, doclirJdzi wkrótce 
do niezbitej knnkluzi, że sprawcą morcler
stw 1 je<;t sprytny rabuś •wielknrniejski. Tym 
wk::: sposobem uniknięto szcz,~Jiwie omył
ki ,qdowej, sp!'awiedliwości p1:awtlziwej sta 
nic siG zadość i ręka jej dosiQ?,roic istotnogo 
win:lwaicę. ChoCllaż arlysty:.:z;~,a ware0ść 
sztuki dr Alsegga jest rnriezby~ wysoka, au
tor osiq 11.'l~ął iedm1k !'.:'1W'Ói cel, lo ,e;.,t dowiódł, 
że najrozmaitsze sposoby i śr'Jdid., stoso\va-
1rn prz.ez dzisiejszy ap1a1rat śk:\~zy, nieza
wsz2 clo~tarczyć mogą prze:~·mywująeycn 
ar~~L1men1.ów do\vod0<wych, z.a 1ś w niejednym 
wypadb kierują śledztwo w.;góle .na fał·· 
sz.vwe tot y, 

Dri1g.1 ciekawą nowością ~cm niemiec 
kic:i. obrac~ticv:vch się równic,; w kole za· 
g;1d1:ic"ii .wi,ny i ka.ry", ale o zupełnie od
miennej 'tendencji, Jest drat:"at Dietzcn
sc!tmidta p. t. ;,Dom Przestępc 1:iw". W ia
ka;rz1~ możemy tn odnaleźć Jnżc podobic1i · 
stw·o do ,„Ulicy" Rice'a, są jednak pomiędzy 
temi utworami bardzo istotne różnice. Po.d
cz::is .gdy „Ulica" jest jwkby na surowo PO·- 1 
cL>.1;1ym ,r:e1p0rtuarrem", ukar.Hiącym dość 

pri~padkowo •uchwycony wyc!nek miejskie~ 
g•) życia, ,„Dom Przestępcóiw" 1~st już,_, ,ptJ 
Hcys·tyk4", to maczy - do wybra1nych i 
prz0sianych faktów„ autor dodaje szereg ko
:rn:ntarz:y i wyja1śnień subiekt~. '"'nych, ośwrn 
tlaą..; te wielk:omieiskl'e fakty_ t~ urbanistv· 
cz.n :i, rzeczywisit,ość w pewien 1·iueślony spo 
sób. Jest to udramatyzo1wan.l .alegoria, 1dó 
rei celem j:est zobrazować zły los ludz1 WY· 
dziedziczonych i pokrzywdz.on~ eh, staczr.Ją
cych się n:i1euchro11111de 1w otcilt~1(1 występku. 

Lichwiarz i sknera„ właściciel domu, zabity 
zos:ta.ł przez pewnego mlodzieńca, któremu 
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stanął na zawadzie w dążeniu Je: uciech ży. 
cTowych. Podejrzenia jednak ogółu pa.daJi\ 
w inn~ <stronę; mianowicie na cz1lowielrn .. 
które:nu licl11w1iarz uwiódł żon·~ i który za
przvsiągt za to zemstę. Podei1 zenia te do
prnwadzają 1ofiarę nieporo.z11rnk11ia do samo
bójstwa. Wszyscy niemal mic<-zkai1cy )Jo
m!l Prze~tępców" wcią~rn!i.ęci zo~tali tym spo 
sobcr11 w orbitę zbrodni i wy„;;ęp!rn. Wyj
ś1.::icm z tego Jrnła może być tylko dobrowoz 
110 oddanie się prz,cstępcy w n.:ce sprawio 
dli1..voścl, 7..l;odnic z dogmatem dobrowolne
go odkupit>nia winy przez polrntę, skruchę 1 

z<1.służrJrq karę. O ile autor .,~3' cdzitwa'' zJj~ 
111u.:e w stosunku do wymiaru l!ldzkiej sprn
wiedliwości stan11owlsko kryty.~;~<Je i scepty
czne, nie cofając się przed Jaskra wą demon 
stracj.1 jej możliwych btędów. o tyle me„ 
tzenschmidt jesrt herroldem i er.t uzj'aistą te.i 
sprawiecl;iwości, bez względu rnt jej oblic:.-~e 
i zwraca uwagE,' raczej na litini; prawa, ni: 
źli 1w. jeo;o ducha. 

Gtośna byla w swoim czasie i1istorja pe· 
wn(;!.~I) pasażera który-~ uh.ryw-;zy si1ę w jt, 
dnej z kajnt „Gr::'.fa Zeppeiina'' --- zapra,gnrąr 
na gapr: przejechać się drogą pcwietrzn8, do 
Ameryki, licząc na to, ż,e d·Jw•'.ILica aerosta·, • 
kil 11ic zrzuci go przecież po Jr;Jdzc ... de A
t!ar1tyh. Nel tle tej liistory jk1 osnuł c;lł~ 
komedię węgiersk1 pisarz Alek•;a.nder LestY
an, fantaziu!ąc oczyw:iści:e .na tt"nat zas,ad:n1. 
ciy. „ślepy pasażer" -- tak brz:ni tytuł ko
medii ·- będzie grany w naih'iiżsZiej pr;~y~ 
sztdc.i w. Jednym z te.aitrów l,ud:.upesztei1-
skich. 
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Sezon w Paryżu„ 
Wystawa kolonialna w ~::olicy. ś1w1iata 

ruzp'Jczęla zielony karna,wat. 2.yciie kipi w 
I~aryż11, czasami .aż 1wylewa :,ii;, jak wody 
rzeki p.Jdczas powodzi i na<lti'iaru tego ta~ 
niego płynu. 

W grudzie nad Sekwaną jak rok długi pa 
mi.ie powódź dowci1pu. 

Posłuchajmy kilka anegdotek (kto wie. 
muż•.! i prawdy), jakie ostat111io wychyliły ro 
zdmiane roblicze nad horyzou•ctn beztros
kiego miasfa. 

Pewien pan z towarzystwa zauważył, 
że żona jego zdradz1a delikatnie oznaki znu
<lzeni.l jego osobą. (Jz,111a.Jd te ~ą jedne i te 
sarno na ca1łym świecie. Pani zaczyna iJyć 
roztargniona, zamyślona, cz11~ami nawet 
i:;mutna. A więc kochanek"2 Jeszcze nie, a.lt. 
mc1·ż11a być pewnym, że ta 1trz1!C:.i.t osoba l:róJ 
kąta małżeńskiego krystalizuje się już w rna 
rzcniac.:h zrn udzoinej małżonki. Coraz czę~~ieJ 
się;-;a ona po gazetę i zaczyna c1~yta.ć uważ„ 
nk ogłoszenia matrymonj:alne. 

Pan zna poglądy żony na ideat mężczy
zny. Do~ć częst1a wyma1w1iala mu to i 'OWO, 

w czem byt daleki od jej ide&ł:l, Pa1n nie 
jest bogaity, }est za n·iskl, nie z.~obył jeszcze 
w życiu Jytulu etc. I oto pani znajduje w 
gazecie właśnie opis takiego rrn;żczyz.ny, Któ 
ry odrowiada wszystkim jej wnnagaini.om: 
ma pieniądze, jest wysoki i uty~ul;oiwan.y. -
Mężczyzna 53-letni

1
, kaWJa.f er LciJi ttonoro

wei. blunclyn, wysoki, pól rmlnrna rocznie 
<loci10du, sz uh~. tą drogą zna,icrności... '" itd. 
<latszy ciąg znamy z pism. P<lil, spostrzt::g}. 
sz.v nfoch~ć i znudzenie żony, ~iQga do spo
soll(>W mciże nierycerskich, ale napeiwno sku 
t.;cznych. Daj.e sam ogł1oszenk. Treść po
daliśmy wyżej. Paiń,1 decyduje się .nareszcie 
zto:%y~ ofertę. W Mlrka dni póhtiej przynos; 
do domu w wielkie.i taiemni(.V µrzed 7011<1 

plikę listu.w. Przegląda je gor<1cikowo i na.
raz .. ah:i, jesrt. .. ztapaJa się~ ;n::.z.naje pisma 
żoiiiy. Teraz rozpoczyna się tl~uga korE.s
pondencja, Mąż wkrótce do:wi.:tJuje się jałt 
najdokładniej i0 wszystkich siwc:ch błędach. 
przywarach. złych przyzwycza~cniach,, prze 
konyw a się że był brutalem e:.r;. W jednym 
z list6w żor~a wyrażai chęć roz.wodu, by móc 
się połączyć węzłem malżetiski•n ze swym 
adresatem. . 

Cierpliwy czytelnik wynur'lHi kobiecych 
btaga swoją nieznaj1omą, by :;..rzysilala m,,, 
fotografie;, aby mógł zdecydować się wresz
c1e. 

Przydiodz1 fotografia z ,w!usnoręcz·nym 
podpisem i coraz już śmielszetr1i dopiskami. 

Teraz pan ma już dow101dy i sam podaje 
się .. o l'OZWM. Pa.ni nie mo1:1;~ niczego za·· 
przeczyć. Przed sądem Ieżą 3ęj li&ty. 

~ąl przyznaje rozwód. 
Al~ Francia n:ie by!aby fr.2,11:.ią, gdyhy ów 

rom~H1-; mia! ta:ki lrnniec. vV 1-:lllrn dni póź· 
niej pan składa wizytę siwej dawnej żo1nle i 
po łzach. wzdychaniach, przep: ;is inach naStt',; 
paj~ po~~odzenie się malżonkdw. Mąż cofa 
skargę roz!Wodową i wszyscy lcrą nia„. WY'· 
staw!) kolonjalną. 

J eszt:ze pikantniejszy jest drugt wy pa~ 
dek, jaki „ię· zdarzył w d:ych d1Jiach w P<tl'Y-

vV dniu 1,2 b. m. wiei.kie zakł'a<ly drukarskie wvd:nvnictwa „Kurjer Łódzki" t „Echo" ~ 
z;w,iedzita w.vcieczka ucz.;nłc :3-go kur„u szk:it zawodowych doksztatca.im·ych Nr. lf)' 
i 14 przyby1ł1a z pr10,f, tir:vHie"" iczo:wą, T usta nowskim i DietrU.chem .. Na ?,djęciu widzi-

my wycieczkę w wielkiej hali JlT:lszyn :wydawnicitwa „Echo''. 

żu. Pewien bardzo bogaty mrc,Jzi:cnicc rr.i.nł 
przy·iaciNk~ bardzo r101zrzut1:<1. Pcwneg-o 
dni::i poszedł z n,ią do pew111eg<_, ma.11:azy11u z 
konf.;kc.;.in cktms~ą. Panienka rnc żałrnw.1Ja 
sobi.:! wydatków. Nakupiła me.-: sukien 1 fa
talaszkó1w. W kilka dni późni~; do rni'esz
kanL1 mtodzier1ca firma nadesl.1la rachunek, 
wvnosz.qcy ni mn.iej, 1n:i więceJ, tylko 30.000 
fr. Mt1odzieniec, który tymczasem zapLHTl

nf ał już w ob.ięoilach drugiej r:1·zy.iaciółki o 
swr:i wizycie z p:ienvszą w mag;azynle, zł.a" 

pal się za ?:tow<; i za portfel. J !C'dno i drngic 
1Jyf1J puste. Ale s4dy p,aa·yskic nic darmo są 
pacyskien1i. Sąd skazał rntod:dUtca na z~,
pfac~:nie całej sumy, w.vchodZ<{.~ z z,atożerna. 
że z1wiqzek nie powinkn być :,.:!:wilowy, Jecz 
tnvaty. 

Nit~ pomogła .a,pela,cja. l\'Uod~icm,iec uiści! 

c.;;dy dfug· 11„. wrócił do wi1now,·1:czyni, i :do
···~ ślub rn1:1. się odbyć za kilka oni. 

I hi. para pójdzie prawdopric}olmie po :Uu~ 
he: n:i.„ wystawę lrnloni.arlną. · 

W Łodzi poiwstała w ubie>głym tyg.od!1iu nowa ptacóW1ka - Fabryka i rcg"eneracja za 
rówek , Argon" przy ul. Sw. Anny 14. Powyżej widzimy perso:neL ~'.:tkładu z dy-

' rnkc.ją 1u1rn?. :;11J1rc:sz1}, v ;h .priz·~.csta wideli wk.di. i siawidele władz i duchowieństlWa. 
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Pr6by wytworzenia odpor· 
nego człowieka. 

Wiadomości lecznicze kąp;c1i morskich i 
górskich polegają nietylko na ~ile leczniczej 
promieni stonecz.nych, jak również na nad
miatza pr·orni,eni ultrafio1!etowycll, które za
llarwi:ają nasza. skórę i nadają jej kolor 
bronzowy ale i na „jointach''. moiekuła:eh 
gaz11, naładowanych eleMryczn0ścią, pr:zem 
kających mawet przez odzież I razem z po· 
wietrzcm 1wdychamych do ptuc..; i przedosta· 
jąc~rch się w tem sposób do krwi. Molekuły 
te ożywiają cialo, dostarcza.jąc JJU elektryc2 
ności. Ultrafioletowe promienie ułaitwiają 
tylko jonwm wnikanie do org:1nizmu i pod 
ich wpływem gazy a rwięc i p.J,wietrne, ktO· 
re zazwy.cza.j bardzra s.labo wzl•udzają elek
tryczno56, nabywają zdolności ~lektryczne
go działania, przesycają się jontami i item sa 
mem osiqgają własności 1.ecznkze. 

Interesujące próby w celu stwierdzenra 
w jakiej mierze jonty IWYWieraj<i \Vp!yw na 
żywe or.i~anizmy przeprowadz~1 Już od roku. 
1922 uL:ziony rosyjski,, profesor Ciżewskij, 
ktdr:v w Arżence w okolicy M.r;skwY wybu
dowaf dla tych celó.w specjalne laborator~ 
jum. Przed rozpoczęciem prób. prof. CiżetW·· 
skij studiował wptyw jontyzac ii pow'lietrz:a 
w różt1ych stiopniach nia organiz:ny zwierz.ę 
oa, Od roku 111922 przeprowadził on wieie 
prób, używając dio doś.w,iadt:Zeń myszy, 
pszczót, :na.tp i kur. Wszelkie te próby do· 
wiodły, że jomty, które sa. niewid.zialille i nie 
uchwytne a których isitnienic. może byr 
stwierdzone przy pomocy spec;alnych apa~ 
ra,tów WYiWIOłują U zwii·erząt ·r,~dość życia, 
w zmacniaią ich organizm i wyw.i1erają KO· 

rz:.v~tny wpływ na ich zdrowie. Wystarczy 
tyiko ob-serwować- smu.tinego szympansa z 
ludzkiemi oczyma. Jest w ostatnim stadiurn 
tuberkulozy (sucho.ty), Lekarze przepowia 

tlufiec przysposobienia wujskJowego kobiet obrony kraiu kota łódzkiego rekrutujący się 
ż uczenie szkó~ średnich. 

dają mu już bliską śm'.erć. Je.d.nalmwoż le
cz.e11ie pnez jointyz:a,cję, rl:rwaw:.e cztery i 
pól miesiąca przY1W'rócilo mu 7r.0w zdro-..vr1>.. 
Prof. Ciiewskii przepPo!wtadzil badania eks · 
perymentalne równi·eż na mewa\:.h. Dziesięć 
zup::lnie zdrowych mew wikaicno suchota
mi Pięć z nich systematycznie leczono 
pr;.ez jontyz.ację po1wietrza, podczas gdy 
pięć iinnyc:h pozostawiono dla JJOrównań. -
Po trzect1 młesia,cach kuracji, :J•ewy, leczone 
po1wietrzem jontyzowanem nie okazyw;;:ty 
żadnych objawów tuberkulozy, r;odczas gdy 
inm dogorywały. 

Po doświ.adczeniiach ze zwiet.zi;;tami, prot. 
Ci:h!wskij bardzo ostrożnie przystąpW do 

,.Dzień PZPN" w Łodzi. Za:w1od.v piłkarskie 

Ml. K. S, - Orkan. 

Toiwarzystwo ,,Przezmno ~ć" mieszczące się przy ul Lokator~k· · ł'. d·. 
k 

·t ł f ' • . . \ , JeJ w -O z1 przy()'oto1w't1J·e • • J · d . .. . 
SZI atcąc ac1!,•WO i 1rnuczaJąc rzerr.iosł". Na zdięci•ach wid· d . · , :"" ' 1 zaprawia m o zwz do zycm„ 

« 
1 

1.uny 0 strony lewei fragmeint nauk'i modniarstw.a· na prawo 
nau rn haftu. ' 
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do~wiadczeń z ludźmi. Przy zastosowaniu 
bardz,o małych dawek i01ntyzow<iHcgo powk 

1trza po pięciu miesiącach leci!:':nia sta:n zdrt.. 
wia pacjentów uległ do tego :,t~n111ia, że mo
glt powrócić do codziennej pracy, Następ
niic przeprowadzil dolsze próby. 

Okob 40 osób, chorujących na suchoty 
w różnych stadjach poddano lr.i..zeniu joniy
zowanem POiwietrzem przez sii:cJem mie!:>ię
cy, przyczem we wszys,tkich wypadkach 
stan zdrowia się poprawH. 

Wielkie próby przeprowadz;t prof. Ciżew 
skij z 200 kurami, podzielrnnemi na dwie gru· 
PY. Każda z tych grup podzielona by]a je
szcze na drobniejsze grupki w1~dlug siły, roz 
warn, wagi itd. Jedną grup~ pcc.J.dano dzi.a· 
laniu jontyzacji. Jnż po upływie pięciu .:..rlII. 
kury te wykazywały znaczną przewia1gę na<l 
kurami, które nie zostały poddane dzialantn 
jo1ntyzacii. Zadziwi1ające wynił! i osiąg1nięibo 

w grupie kur maksyma1lnej ·wagi. Pioid komec 
miesiąca kury te ważyły 1192.5 gramów., pod
czas gdy kury ni1e:jontyzoiwa.ne tylko 116.l.2 
gramów, czyli, że kury jontyzowallle zyska
ly na wadze o 24 prnc 

Prof. Ciżewsldi jed~akowoż nie doszedI 
dotychczas do 1wniosków konkretnych. Musi 
bowiem jeszcze przeprowadzić dlugi1e bada
nia kUniczne. Nie1wątpliwie jednak dotych· 
cza3owe próby wylrnzaly, że !ontyzowane 
powietrne ma wlaści1wości lec.znicz,e. Cho
rzy, kt6rzy 1ni,e;zupetnie zostali uleczooi 
przy stoo:.;ow1ainiu j101ntyzacji m,)~ą zachować 
swe zdrowie do tego stopmiia1, że mogą pra
cow<tć zupełnie normalni,e„ 

Pr.of. Ciżewskii skonsitruowat już a,parat 
do jo1ntyzacji po1w1ietrza. Jest on bardzo pro 
sty i może zastoso1w!ajny być w jakimkoł
wiek lokalu. 

Prasa sowiecka w. licznych felietionach 
śni o tern, jak w ZSSR wybtJdowa111ie będą 
Vv'il:lki1e gm~chy z betonu i szkt1, .w parkach 
dr.i.lek:) od ruchu miejskieg10, W gmachach 
tych hęclq wielkie sale o szklanych ści1anaiC!1 

.a przez dachy przcinikać będą wolno ultra~ 

fiolet01we promienie.„ Sni o budowie sana. 
torjów jontyzacyj1nych, w któ1 :rch ;na rów
nole:~niku moskie1wiskim sztucznie wytworz.o 
ny :wsta1nic klinrnit1 rów111ający sii.; klimaitowi 
na R,iiwjerze, Jaitcie, Szptcber~ach czy też 

P1i1ati:g1orsk1u„. A w· Joimach tych „nd1e .~p111-sz;-

Prezydium ii komendanci Zjednoczenia Narodowego Mocarnej P1olskl w 
Łodzi. Siedzą pp. prezes St, Najder, wicepreZJes meszyński, Kustosik, 

Oębalski, Kozanecki i Surowiak. 

czając warsztatu pracv., leczy~ się będą pra 
cujący .. _'' 

To są tylko siny. NaraQ:1ie w Arż;ence, 

gdzi~ pria.cuje pr~of. Ciżewskii riiema według 
wiaclomo.ści lenimgradzkiej „Krasnoi Gaze
ty·' ani biatego domu, a:ni lab01 atorjum. -
Prof. Ciiewskij przepr1owa,dza próby w sta· 
rym drewrnian:\-~m domlku. ;\Vio!koito 1mz1ciąigaij1ą 
się szerokie pola; nigdzie spoth.c nie można 
ani drzewa: ani krzaku. :Elektrnwnia, która 
dostarcza prądu dl:a prac lal•,oratoryjns·cl-. 
funkcjonuje bardzo źle. Mimo to wielki U· 

czony pracuje wytr;wale. Chce 1on zabezpie 
cz,;ć zdro·wie ludzkośC:f,, 

M. NeumiHer, młodoci.111.r skrzy~ck, 
wystąpi! dnia 20 b. m. \V Filharmonii 

w Łodzi. 

'4-klas.owa Miejska Sz.kofia Handlowa w Łodzi. Orvpa ucZiniów 
klasy ma~umlnej z profesorami i dyr. P'ilicbow~kim na czele Grupa dzieci z przedszkolai Stowarzyszenfa. .Przezomość'' 

przy ul. Lokafmskiel 12,, z działu starszego z ~ychowawczy~ 
nią p. M. Grudzińską. 
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Pi1ę1sdar,s1k~e mis,tr2os1Uwa, Pio1lsiki 
Zaw101dy r 1oz,egina1nie w 1sitio1Jilcy. 

Na zdtiędu 'P1i1ęściairz \iV,01cka:, t"e:pre
zeutaint ślą1sika. 

Ii1elbida clbi:ec111!ą1cy i 1do1hrze x2jp,rnw:i1a1daijący się 
te,rnn:1sinsta. 1po1Isiki. 

J::1sie11ska (A.Z.S. Poznań). 
p1~lhiita rekcir.d ,w rz:uai1e ku

lą 11,56 nur. 

6 

Dr. S,1'1lrnk11wslkn, t r i'tll11:fu !nnlw ,ja:z1Jy 1p.ę,ttt'iic,01vej 

w iP1n:wru11iiu. 

Prize,dis1ta'Wiicie•l Warsza1wy, Gl10111
1
, s.p101t

ka1l s.i:ę z Bio1mgą (Po1znań), olka1z1utliąc 
'f e1nome111 a1!1mi teicJ1111 i:k ę. 

I 

l 
I 
! 

.f I L M JA. 
\V pierwszej chwili 101garnia nas zdziwi,e

ni·~ gdy obok czystej krwi '2.1~ia111tów jak 
Joilu Gilbert lub Niels Asther wyobrazimy 
sobk tegc1 genja!nego kom!krr. 1 broldia LJoy
d.1, które~'. O jeclv111em dążeniem ,est wykrze. 
sa..; z każdej sytuacji i z kaide1 ~ceny maxl:
nrnm humorn. 

Harold różni się zascidniczo od innych ctk 
torów komicznych. Charlie Clwpii1n, lin1ry 
La11p;don i Bl!ster Ke:ition twor;:c; na ekr~mie 
typy ludzi nit>dolęż,nych, 1nfo111 zystosowa-
11ycl1 do n..::trej walki o byt, unn:;zonych niby 
bezwolne lalki na powierzcitni p·otężnego i 
w21rt:kLc:.;o ~:i:i-umicniii.t ;;11k~1enn j,e1s1t w1s1pók,z,e
sne życic Komizm 1tyc.h nktor,>w polega na 
tcm, że 11:1 srebr'llym ekra.nic nir~ poir.afią so. 
biD oni 1mradzić w najprosiszych okoliczno· 
śdacl1, że są zwykle wyzyskiVi1 <mi i oś1!'1c

szani przez otoczenie, przed };tórem cu1Fl 
lęk i kt<ir·:go wyiszo,ść uzna.i<i. 

Innv rnpelnie jest liairold Uo:1 cl. Pewny 
sic 11ii.: aż clo cllefpli1w1o~ci, śmb:y arż: do bcz
cze lno~ci. idzie cdw:ażnie p rzc1 życie, nic 
sobi·; nie robi;.1c z 11ajgroź11iej~.zych niehcz·· 
pieczefo;tw. llznajc się za w~r:~,zego od in-
11yc!1 i z tl:i:i;o tytułu nie.ie<lnokrotni-e uw,1za 
za :;tosowne wtrącać się w cud;,e sprawy. 

liarolcl nilr.dy n.ie tr:aiei tu1n!u \V chwili 
.na.iRrożniciszi:go niebezpiecze;ist wa, 0to<..,z10-
nv zcw~ząd napastnikami, zachowiuje tak 
z.imn:i. kt0w i 1wnsz.alancję, że ctetoiniuje 1cn' 
sw1.ikh przec;wników, którzy trac.ą pew110,~ć 
skllit' i diic;ld Jemu liarold w rezultacie o· 
S·ir;g;:1. zwvcic;stwo. 

lium0!' wvwcita1ny przez Lć'~r0 świeitnegD 

arty:\k pr.Jep:a na kontraście, jaki. się \V} 

twa rza 1;omit;'dzy grozą sytua1.;: a bez.wzglc; 
dnvm spnkojcm przypaidko1wegr1 mk:idzier't
czvka. którv zdaja sk: lek<;cvnżyć każd1;J 

niebezpkcz('ństiwo. Jednakże cda ta odwa
ga, 1wnszal:i111cj::11 i pewność. •:iebie znikaJii 
''"~1, śladu, ll:clY rm drodze I-Iar11Jcla sltanie ko·· 
biet:i. Tt·n „wróg kobiet", kt1)ry pisze trak-· 

Uu!ores del R c, kti>rci każdy nowy film ~a1wszc witany je~t 
z entuzjazmem przez kinomanów. 

taty o 1rn.iskutecz1niejsz:vch spn!'ioba1ch zJo, 
bycia wfadzy nad plci4 piękn.t w praktyc0 
.kst bardzo .niieśmiafY, JJokorny i uległy wi1-

bG.: swych naidobnych przeci',vutczek, len 
•nks.trudzony detektyw, doka'lu.iący cudów 
111e.stwa w spelunce, rohwej s1:;: od najgro
źniejszych szumowin, rzticiai sk d;r pan!cznej 
11.ckczki. gdy siG okazato·, że ]·~.~;'.~ towarzysz 
podróży jest przebrana, dz•,'WCZ~'llą. v; 

scen1ilch miłosnych wykazuje Harpld Lloyd 
wiele mtudz1ef1czych uczuć pr1wdziwic dz1e 
ci1;:ceg:; przywi:11zani:a. Ody widzimy na e
krani~ f-I.m·olda Z jego partneri, <~, mamy WT~ 
żenie, że oglądamy parę miłyrh, rozkocha
nych w sobie dzieciaków. To · cż mome1,iy 
e«otyczu~ filmów ttaroldia LloyC:a tchną nie 
!',"sanyrn wdz;ękiem. 

E. 

Jdm Ba.rrym0re odtwarza tytułową. postać w ~im 'filmie 
· dźwiękowym p, 111. „Oener:ał Crack". • fragment ple11t:;rowv z filmu p. 1111. „P!iieśń pustyni·'. 
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Adam Brodzisz, bnhater· dwóch .na,jnowszych 
filmów polskich mówionych: „Niebezpieczn:.v 

rai'' i ,,Swfat bez gran!1. ·„ 

Scena z największego Hlrnrt Char.!ie Chaplim „Cyrk", wy~wietlanego /: 
wielkiem powódzeniem w kinie ;,Palace" w Łodzi. 

-~ 
I I 
I I 

F. w ma:m Haittte\ pepularn.ie Zwiany w Ameryce 
!„wiiolkim 01ptyml-s~ą i:ikra111ru'' ze iS,w~ p1a:r:tnwrrk~. „; 

D1ia 10 maja 1931 r. chcąc uprzyjemnić dz,iedorn osta~nie 
cilwile pobytu w Przedszkolu, odbył s,i'ę popis dzieci z Przed~ 
s;.>;kola Stow. „Przezorność'' przy ul. Lok1arl:0irskie,J 1

1
2 z wy· 

stawi@niem sztuki p. t. „KróLo:wa Bajki''. · 

Odbito w dr-ukarni „Kuriera ·Łódzkiego·~:; 

i 

+ 
I 

DODA TEK Nl'EDZl'ELNY DO „KURJERA l óDZKIEGO''. 

ROK VII. Niedziela, 31 maja 1931 r'Jku·. Nr. 22 • -· .. & ML 

J:)ieg sztafetcw9 „I{urjera ~ódz~iego". 

W drug1" c,lzi•~.ń Zielonych Swiatek cała· Łódź sportowa z<aitt<.lnirla dzielnicę chojeńską, żądna wrażeń, w ]aK1e obfituje 
· zwykle doroczna impro.z.a spo·rtowa ,,Kuriera tódzki:egio'' - bieg rozstawny -- sztafetówY. W godz.inach rannych wy~ 

rusz.yiw.szy ze startu w Pabjanicach poprzez Rz.gów, nadbit~gly pierwsze sztafety ze zwycięską sztaf·etą LKS na czele, 
któria zdobyh1 nia1grodę :1>0 raz już wtóry. Na zdiędach widzimy liczne fragrr1ernty biegu sztafeto1wego, zwyc.ięską szta· 

fetę, punkty rozstawne oraz uczesiników biegu. fot. A. Me.yer. Tel, ·108-81. 




